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D w a  f i l a r y  n a s z e g o  b u d ż e t u  -
-  m ^ i f o p c l e  5 p o d a t e k  d o e h o d o w Y

W y k o n a n ie  oudzetu za  p ie rw s zy  
k w a r ta ł  m e  p rzyn ios ło  d e f icy tu ,  
le c z  n a w e t  dało  m in im alną ,  bo za- 
ledw o  m i l jo n  z ło tych  w yn oszącą  
n a aw yżk ę  aochodów  nad w y d a t ­

kami.
O gó łem  dochody  skarbu za czas 

od  k w ie tn ia  do c ze rw ca  s tan ow i ły  
523,6 m i l io n ó w  zł. D och od y  te  w  
w iększośc i  sw e j ,  ho w  przesz ło  
85 proc., pochodzą  z podatków , o- 
p ła t  i  w p ła t  m onopoli  p a ń s tw o ­
w ych , a ty lko w  n ieznaczne  j części 
sk łada ją  s ię na m e aocn oay  ad- 
im m stracy jn e ,  oraz  z p rzed s ię ­

b io r s tw  ł akich, j a k  poczta , Kole je  
i la sy  państw ow e. Z  o g ó ln e j  sumy 
dochodów  na dochody  ad m in is tra ­
cy jn e  p rzyp ad a  56 m i l jo n ó w  za, 
na p rzed s ięn io rs tw a  —  19 m i l jo ­
nów, a resz ta  t. j .  447 m i l jo n ó w  są 
to podptki. o p ła ty  i  monopole .

R ozd z ie la ją c  dochody  z  p od a t­
k ów  w ed ług  ich ty p ó w  zasadn i­
czych zobaczym y, że  podatk i  bez

P O D A T E K  D O C H O D O W Y

W śród  p oaa tk ów  bezpośredn ich  
na p ie rw sze  m ie js ce  pod w z g l ę ­
dem  sum y uzyskanej w y s u w a  się 
b ezsprzeczn ie  podatek  dochodo­
w y . Z tego  ź ród ła  skarb  uzyskał 
p ra w ie  67 m i l jo n ó w  złotych.

U w z g lę d n ić  jednak  trzeba, iż 
op rócz  no rm a ln ego  podatku docho

p oś led n ie  p rz yn io s ły  zł. 151 m i l jo -  ńow ego  is tn ie je  je s zc ze  spec ja ln y  
nów, podatki pośredn ie  —  42 m il-  podatek  od w y n a g ro d ze ń  z fun-

jony ,  c ła 22 m il jony ,  o p ła ty  s tem ­
p low e  —  19 m .l jonów ,  a wp łaty  
m onopoli  —  164 m i l jo n y  zł.

Łódź przed wyborami
Próby watki z narodowcami

Rozbrat P. P. S z  żydami

duszów  publicznych, k tó r y  dał w  
c iągu  kw ar ta łu  zł. 41 m il jonów .  
Jest to de fa c to  rów ru eż  podatek  
doch odow y  -i można śm ia io  te 
dw ie  p o zy c je  po łączyć  W t e d y  do­
p ie ro  uzyskamy dok ładny  obraz  
sum uzyskanych  z  podatku docho­
dow ego.

ŁÓ D Ź , 30.7. N a d  op in ią  społe­
c zeń s tw a  po lsk iego  w  Lodz i ,  do mi 
nu je  d z is ia j  obóz  narodow y. A l e  
w ła śn ie  d la tego  pod ję to  rozm aite  
us iłow an ia ,  ażeDy go nie m ogąc  
rozb ić , n a jL a rd z ie j  osłabić. D la ­
te g o  t e ż  tw o rzą  się ro zm a ite  ko­
m ite ty  i  kom itec ik i pod fo rm ą  na­
rodow ą , antysem icką, radyka lną , 
i t  d.

H as ła  od rod zen ia  narodowego ,  
sam odzie lnośc i po lsk ie j  w  każde j 
dz iedzin ie ,  p anow an ia  p ra w a  i 
m ora lnośc i w życ iu  publicznem , 
un ieza leżn ien ia  s ię  od w sze lk ich  
m ięd zyna rodów ek  —  p o ja w ia ją  
s ię  n ieustannie .  P o w s ta ją  ro zm a i­
te f o r m a c je  i n a z w y :  „C h r z e ś c i ­
ja ń sk i " ,  „ K a t o l i c k i " ,  „N a io d o -  
w y “ , —  wszys tko  to, pochodzi z 
jednego  i  tego sam ego źródła , 
k tó rego  ce lem  je s t  os łab ien ie  o- 
bozu n a ro do w ego  p rz ez  w y w o ła ­
n ie  zam ieszap ia  i d e zo r jen tac j i  

mas ludności.
Sa n ac ja  u ży w a  tak tyk i bardzo 

sp ry tne j .  W y s tę p u je  pod  rozm ai-  
tem i nazw am i,  n a jba rd z ie j  ogó l-  
nemi, a p rzedew szys tk iem  stara 
s ię odpow ied n io  n a stra ja ć  lew icę *  
a żeby  ona  p rz ep row a dz i ła  g łó w ­
ną w a lk ę  z obozem na rodow ym

P P S  p os tan ow iła  m e  iść łą c z ­

n ie  z

Z W IĘ K S Z E N IE  O  120 I R O C .

R azem  z w y k ły  podatek  docho­
d o w y  i oodate ł ;  od  w yn a g rod zeń  

żydam i i żydowsk im  B u n -1 ir z y n io s ły  w ię c  108 m i l jo n ó w  zło- 
dem, ażeby  tem  ła tw ie j  m óc kon-  ̂ tych, p rzyczem  r ze c z  charak tery-  
ku row ać  z narodowcam i.  WspóJ*  ̂ s tyczna za ró w n a  p ie rw szy ,  j a k  i 
dz ia łać  będz ie  z zw ią zkam i z a w o - ' d ru g i  da ły  n ieco w ię c e j  n iż  po- 
doweirn, k tóre  im p ozos ta ją  pod  w in n y  b y ły  p rzyn ieść  w  c iągu  
j e j  k ie ro w n ic tw em  ora z  z reszt- kw arta łu .  P r z e d  rog iem  podatek 
kam i n iem ieck ie j  soc ja ln e j  demo- ‘ d ochodow y  dał o d ’ k w ie tn ia  do 
k rac j i ,  k tó ra  tutaj n iegdyś  by ła  c ze rw ca  za led w o  49 m i l jo n ó w  zł., 
dość silna, a le  te raz  s trac i ła  w p ł y ' x>datku oa  w y n a g ro d ze ń  z f  undu- 
w y  na rzecz  o rg a n iza c j i  h i t le row -  j szów  pub l ic znych  n ie  było . Zesta- 

skich. Sw ia ją c  w ię c  ogólny  w p ły w  z  p-o-

Rozdzia ł P P S  od  so c ja l is tó w  datkli d° rh0Ct(j ’egl> obtc/ iy. ^
szłoro i zny  mu<=imy s tw ie rdz ić
znaczne  j e g o  zw iększen ie ,  s ięga ją  
ee p rzeszło  120 proc.

Z innych  podatków  bezpośred ­
nich m n ie j n iż w  roku ub ieg łym  
p rz yn io s ły  podatk i g ru n to w y  i od 
n ieruchom ośc i,  w ię c e j  natom iast

żydow sk ich  je s t  bardzo nie na rę  
kę kom unistom, k tó r zy  o f ia r o w a l i  
P P S -o w co m  w spó łdz ia łan ie ,  a le  
n ie  o t rzym a l i  je s zcze  odpow iedz i  
z a d a w a la ją c e j ’. Chcąc  P P S  zn ie­
w o l ić  do w spó łdz ia łan ia ,  czyn ią  
j e j  trudnośc i na te ren ie  o rgan i-

r a ją  się na dwóch  g łó w n y ch  po­
zy c ja ch  —  m onopo lach  i poda t­
kach bezpośredn ich , w ś ró d  któ­
rych  n a jw ię c e j  da je  pooa tek  do­
chodowy. Ł ą c zn ie  m onopole  i p o ­
datk i bezpośredn ie  (w r a z  z p od a t ­
k iem  od w y n a g ro d ze ń )  dały skar­
bow i w  c iągu  kw ar ta łu  zł. 356 
m il jon ów ,  czy l i  68 proc. w s zy s t ­
kich w p ły w ó w  skarbowych . S łusz­
n e  w ię c  m ożna j e  uw ażać  za 
fu n d am en ty  i f i l a r y  naszego gma 
chu budże tow ego .

Z. B.

4.

WzmożGiH działalność wolnomyślicieli
Próby zmontowania własnego dziennika

W  zw iązku  w o ln om yś l ic ie l i  da­
ł y  s i ę  zaobserw ow ać  os ta tn io  bar 
dzo s i lne  ta rc ia .  G rupy  środow i­
skowe T o ru ń  i K a to w ic e  p r z y g o ­
t o w y w a ły  ju ż  n a w e t  roz łam . „O p o  
z y c j o n i j c i "  w y d a w a l i  w  Toru n iu  
w łasn e  pismo w o ln om yś l ic ie isk ie  
„ P . o n ie r " ,  p ro w a d z i ł  j e  p. Sławo- 
m ;r  Jeske N a  os ta tm m  jednak  
z je źd z ie  ta r c ia  zo s ta ły  zażegn a ­
ne i obecnie  Z w ią zek  p od ją ł  b a r ­
dzo en e rg ic zn ą  akc ję  p ropagando  
w ą  w  k ra ju .  D o  w szys tk ich  p lacó 
w ek  o r ga n iza cy jn y ch  rozes łane 
po k i lka  k ;lo g ra m ó w  odezw , pism 
i b ibu ły  p ropaga n dow e j ,  celem

bezp ła tnego  rozdan ia  w  terenie*
R ó w n ie ż  w  szybkim  tem pie  ro i  

s zerzą  i  rozbudow u je  Zw iąze l 
prasę  woUaotnyślicielską. Wj tej 
ch w i l i  pos iada ją  ju ż  w o lnom yś l i­
c ie le  c z te ry  o f ic ja ln e  sw e  organy, 
a to „W o ln o m y ś l ic ie l  Po lsk i" ,  
„ P r z y s z ło ś ć  to m y " ,  „B ły sk i '  1 
„ P io n i e r " ,  n ie  licząc prasy sprzy­
ja ją c e j  temu rucnow i.

W  Z arządz ie  G łów nym  Zw. W o l  
nom yś l ic ie l i  dyskutowana je s t  na 
w e t  sp raw a  pow o łan ia  do życ ia  
w łasnego  dziennika, któryby sta ł 
Ie i w y ra źn ie  służył idei w o lnom y 
ś l ic ie lsk ie j .

( '  r a e . - ' . - <{ p r a s y
Z  K I M  P Ó J D Ą  C H Ł O P I ?

T y g o d n ik  s tron n ic tw a  lu d o w e ­
go  „ P i a s t " ,  z a jm u je  s ię  w  da l­
szym  c iągu o fensyw ą  san a cy jn ą  
na podbó j duszy  ch łopsk ie j.  Sana­
c ja  spostrzegła , że  g d y b y  m ia ła  
oparc ie  o m asy  chłopskie, m o g ła ­
by  spoko jn ie j  p a t r z y ć  w  p r z y ­
szłość, pewna, ż e  u trzym a  się 
p rzy  w ła d zy  na czas dłuższy. P o ­
s tanow iono  za tem  zd ob y ć  ch ło­
pów  prosterni m etodam i:  

„zaświecić im radykalną r e fo m ?  
rolną, zapełnić pochlebstwami szpai- 
cy tych pism, r.a których wczoraj 
„precz z cnamamj do gnoju" byłu 
hasłem naczelnem, zmienić namiast­
kę wyborów 1 samemu rządzie i  ra­
dośnie tworzyć i bytować.

Może, gdy  się postawi na cioło te 
hasła, w łoży je  w  usta gen. Żeligow­
skiego, czy kogoś Lnego ,  to wtedy 
masy chłopskie od~TVitosa oderwie 
my i do swej- dyspozycji postawimy 
— rozumuje sanacja..."

Tym czasem  w ie ś  polska w ypo
zac j i  zaw odow ych . D la te g o  w  r o z - 1 ^  podatek  p rz em y s ło w y  o 7 m i i jo  w ied z ia ła  sw o je  żądan ia  w  spo-

m aitych  fab ryk ach  z o rga n iz ow a l i  
s tra jk i  okupacy jne , w y s u w a ją  po- 
s iu la ty  podw yżk i  cen akurąt w  
ch w i l i ,  k iedy  p rzem ys ło w cy  zn a­
le ź l i  s ię  w  trudnośc iach  wskutek

nów  zł., o s ią ga ją c  w ysokość  zł, 
44 m i l jon ó w .  M im o  to podatek  
przem ys łow y ,  K tóry  na Dieżący 
rok  b u dże tow y  p re l im in o w a n y  j e s t

sob zupełn ie  w y ra źn y ,  w  szeregu  
Dum nych m a n i fe s ta cy j ,  odbytych  
w  c iągu  m a ja  i c z e rw ca :

.Przemówili chłopi, przemówili
w daleko w ięk sze j sumie, niż d a łfso d n ie  —  pąwarnie zuecydowa

“ me. Zażądali stworzenia w  Polsce
zarządzeń  d ew izo w y ch  i k iedy  on w  ro,Ł"  poprzedn im , nie da ; takich warunków, któreby umożli- 
trudno im os iągnąć  w a lu tę  za g ra - ,  c zw a r te j  c z ę s . i  rocznego  dochodu, wiły powrot wielk emu chłopu łAGn- 
n iczną  na sp row adzan ie  surow- ^  P °w in ie i r  p rzyn ieść  w  c iągu  centemu Witosowi i jego towarzy- 

ców,

N a o g ó ł  jed n ak  kam pan ja  
zbudziła  

wyborczych .

n.e

kwarta łu .  Dochód z tego  podatku 
zw iększa  się jed n ak  zw yk le  w<dru- 
g iem  pó łroczu  budżetow ym , a 

rozbudz i ła  je s zc ze  nam iętności ; w ięc  p rawdopodobne  je s t  w y ro w -
I

Niemiecka „czarna ręka"
na Górnym Śląsku

naine.

31 M I L J O N O W  —  P O D A T E K  
O D  C U K R U

Spośród podatków  pośredn ich 
na jw iększą  pozyc ję  stanów i poda- 

, tek od  cukru, k tó r y  p rzyn iós ł  skar
K a T O W IC E ,  30.7. D och odzen ia  . „ c za rn e j  r ę k i "  s tan ow iła  w y d z i a ł ' b ow i zł. 31 miljonów*. Podatek

ten dał r ó w n ie ż  w  c iągu  k w a r ta ­
łu w ię c e j  n .ż  jed n ą  c zw a r tą  p re ­
l im in o w a n eg o  rocznego  w p ływ u ,  

N o w e  a resz tow a n ia  członKÓw w skazu je  na  .to, iż  spożyc ie  cu- 

,, c zarno ) r ę k i "  zost; ty dokon ne kru Jest w l ?ksŁe od P ™ ew id yw a -  
w  różn ych  m ie js cow ośc ia ch  na J neg0 ‘
Śląsku. W  C h orzo w ie  aresz towa-1  Dochody z  ceł i op ła t  steinplo-
no 5 osób. N a z w is k a  ich b r z m ią :  wyen  były ,  ja k  to w idz ie l iśm y ,

w ład z  w  sp ra w ie  w y k ry te j  o s ta t ­
nio na G órnym  Śląsku ta jn e j  o r ­
g a n iza c j i  n iem ieck ie j  pod  na zw ą  
„ D i e  s ch w arze  T land "  p ro w a d zo ­
ne  są  w  p rzysp ieszon em  tenmie- 

P o c zą tk o w e  p rzypu szczen ie ,  j a ­
koby n iem iecka  „ c za rn a  r ę k a 4 
by ła  o r g a n iz a c ją  loka lną  w  T a r ­
n ow sk ich  Górach , okaza ły  się 
m ylne .  „ B i e  s ch w arze  H a n d "  o p e ­
r o w a ła  na ca łym  ODszarze w o je ­
w ó d z tw a  ś ląsk iego  i w e  w s zy s t ­
kich w ięk s zych  m ie js cow ośc ia ch  
m ia ła  s w o je  kom órk i o r g a n iz a c y j ­

ne JaK s ię  zda je ,  o r g a n iza c ja

b o jo w y  z l ik w id o w a n e j  n iedaw no  
sp iskow e j h i t le row sk ie j  „A r b e i -  
t e r  - B ew eg u n g " .

R o b e r t  W o ln y ,  W a l t e r  Kubica, 
H en ry k  Kapusta, Em anuel P i lo t ,  
Jan Z ip.

T ru dn o  nie uznać, iż  nazw iska  
pow yższe  m ają  p rzew ażn ie  
brzm ien ie  polskie.

OimHenis uaóaiku
oo win owocowych

W  D zienn iku  U s taw ,  k tó r y  uica 
ze s ię  w  dn. dz is ie jszym , zostan ie  
og łoszone ro zp o rząd zen ie  M in .  
fckarbu w  sp raw ie  obn iżen ia  s ta­
w ek  pod a tk o w ych  od w in , w y ro b io  
n jTch z  ow oców .  I  ta k :  od w in a  
o w o co w eg o  podatek  z  k w o ty  0.50 
zł- zosta ł obn iżon y  do k w o ty  0,20 
cd  m oszczu  o w o c o w e g o  z k w o ty  
zł 0.25 do zł. 0.10, od  w in a  ow oco  
w e g o  g a zow an eg o  z  K w oty  od zl. 
0.90 do z ł.  0.50, l ic ząc  od jed n eg o  
l i t r a ;  r ó w n ie ż  od w "n a  o w o c o w e ­
go m u su jącego  obn iżon y  został 
podatek  z  kw o ty  od z ł  Ł80  do zł.

1.00 od ca łe j  bute lk i i do zł. 0.50 
od p ó ł  bute lk i.

D e c y z ja  o  obniżeniu  s taw ek  po 
da tkow ych  od w in  o w o co w y ch  po­
zosta je  w  zw iązku  z  c iężk iem  po­
łożen iem  gospodarczem  k r a jo w e ­
go  przem ysłu  w in n ego ,  k tó ry  
p rzed  r. 1931 wykazywmł w yb itn e  
tendenc je  ro zw o jow a ,  a po r. 1931 
zaczą ł  upadać pod w p ływ em  
znacznego  w* tym  roku podw yższę  
m a s taw ek  podatku spożyw czego .

W spom n iane  rozporządzen ie  
w chodzi w  życ ie  z dniem 1 s ie rp ­

nia.

Wnioski w  sprawie zmian
w kolejowych rozkładach jsztiy

1 s ie rp n ia  u p ływ a  te rm in  skla- 1 pa źd z ie rn ik a  r  b. up ływa 
dan ia  dyrek c jom  kole jow-ym  p rz ez  | te rm in  składania om aw ia n y ch  
za in te resow an e  urzędy, insty tu- w n iosk ów  o i l e  chodz i o  komuni-
cje, o r g a n iz a c je  itp . w n iosków , 
m a ją cych  na ce lu  u lepszen ie  ko­
m u n ikac j i  pasaże rsk ie j  w  ruchu 
m ięd z y n a ro d o w y m - w  kom unika­
c j i  da lekob ie żne j  k ra jo w e j ,  t e r ­
a m i  ten  m i ja  1 w rześn ia .  E w e n ­
tua lne  zm iany  o b o w ią zy w a ły b y  w  
no w ym  rozk ładz ie  ja zd y ,  k tóry  
t r e jd z i t  w ży c ie  15 m aja  roKU 

m Y u I e g o ^

k ac ję  da lekob ieżną  i  k r a jo w ą ;  
w n iosk i  te ro zp a tr zo n e  będą  p rz y  
uk ładaniu rozka łdu  ja z d y  na o- 
kres z im ow y ,  obow ią zu ją cy  od  14 
g ru dn ia  r. b.

W re s z c ie  w kom un ikac j i  pod­
m ie jsk ie j  te rm in  sk ładan ia  w*nio- 
sków  d la z im ow eg o  rozk ładu  j a z ­

dy up ływ a 15 wrrześn ia .

niev/ielkie i n ie  o s ią gn ę ły  odpo­
w ied n ie go  odsetka, rocznych  wpły­
wów .

164 M I L J O N Y  D A Ł Y  M O N O -  
T O L E

N a to m ia s t  bardzo znaczn ie  p o ­
nad poz iom  w p ła t  k w a r ta ln ych  
w ysu n ę ły  się monopole  d a jąc  skar  
bow i zł 164 m i l jon y ,  czy l i  27.6 
proc. tego, co p ow in n y  dać w  c ią ­
gu ca łego  roku zam ias t  25 proc..

T e  w iększe  w p ła ty  m onopo l i  ma 
ją  s w o je  u zasadn ien ie  w  tem, że  
w  ok res ie  le tn im  w p ły w y  z sze­
regu poda tków  m a le ją ,  r ó w n o w a ­
ga  budżetu  musi w ię c  b yć  u trzy ­
m ana p rz ez  zw iększon e  w p ła ty  ta 
k ich  p rzeds ięb iorstw -, jak iem i są 
m miopo le .  Id z ie  ty lko  o to, aby 
w p ła ty  te pochodz i ły  z sum wy* 
gospoda row anych , a  n ie  narusza­
ły  ich  środków  ob ro tow ych .  N i e ­
w ą tp l iw ie  m onopole  pań s tw ow e  
m ogą  dać  państwu bardzo znaczne 
sumy i w y tw a r z a ć  naw-et pewne 
r eze rw y ,  co j e s t  zupełn ie  m oż l iw e  
przy da lszem  ich  uspraw n ien iu  i 
oszczędne j gospodarce .

D W A  F I L A R Y  B U D Ż E T U

Obecn ie  dochody pańs tw a  op>->

szom niedoli, żądając umiany syste­
mu, nowych wyborów itó...

Jeśli odpowiedzią na to miał ab j  
być jeszcze jedna próba stworzenia 
sanacyjnego stronnictwa luuo fteo ,  
opartego o reforme rolną, pochlebia 
nie chłopu, a nawet „pse ldo-wybo- 
ry“  —  to wolno to sanacji robić.

Jedno możemy tylKo zgóry  p 'wi 
dzieć: chłopów temi rzeczami kupić 
się nie da!

Chłopi wiedzą, że poprawy stosun­
ków- gospodarczych, przebudowy u- 
stroju chłopskiego, zmiany ustroju 
politycznego nie dokona nikt inny... 
jak oni sami,

Dopiero wtedy, gdy  idee i progra... 
ludowy zasiądzie przy sterze pań­
stwa, a ster ten poprowadzi Wincen­
ty Witos, dopiero z-tedy zaistnieją 
warunk. oparcia władzy w  państwie 
o szerokie masy narodu polskiego, o 
tę siłę, która ostatnio ujawniona 
jednych cieszy, drugich kusi, a trze­
cim sen odbiera."

Jak  w ię c  w id z im y ,  wobec rządo 
w ych  p la n ó w  o f e n s y w y  p o l i ty c z ­
ne j w  s tronę  wsi,  lu d o w cy  tem  in 
ten syw n ie j  o r g a n izu ją  k o n tro fen ­
sywę. P o  m a n i fe s ta c ja ch  w io sen ­
nych  m a ją  obchody s ie rpn iow e  
pokazać  w  fo rm ie  je s zc ze  w y ra ź ­
n ie js ze j  i b ardz ie j  zd ecydow an e j  
s i łę  i so l idarność  ch łopską — tym  
razem  ju ż  n ie  w skali loka lne j,  
ale ogó ln opo lsk ie j .

D L A C Z E G O  Z G I N Ę L I ?

W  poznańsk iem  p iśm ie  niem iec  
k icm  „D eu tsch e  N a c h r ic h te n "  u- 
kazal s ię  a r tyku ł podp isany  l i t e ­
ram i Ed. F .  v . M „  om a w ia ją c y  
t r a g ic z n ą  k a ta s t r o fę  lo tn ic zą  w  
O r łow ie ,  k tóre j  w y n ik iem  była  
śm ierć gen . O r l i c z  - D res ze ra  i 
dw óch  asów  po lsk iego  lo tn ic tw a . 
A u to r  —  k tó ry m  je s t  zapew n e  
zn any  lo tn ik  sp o r tow y  z W ielko- 
polski, F is c h e r  von  M o l la rd  —  
zw raca  u w agę  na kon ieczność  
w iększego ,  n iż  to dotąd wr P o ’ sce 
się dz ie je ,  szan ow an ia  życ ia  luóz  
k iego  i zas tosowan ia  w  tym  celu 
od pow iedn ich  r y g o r ó w :

„T a  katastrofa lotnicza przy nom' 
na wi \vielu szczegółach k i  astrifę, 
w której przed laty zginęli polscy 
lotnicy challengeowi Żwirko W igu 
ra. Wówczas także była to maszyna

Nowa organizacja polityczna
na Wołynfu

In fo rm u ją  nas, że  w*ojew-oda wo 
łyński Józew sk i,  w espó ł  z  tam te j­
szym i dz ia łaczam i d a w n eg o  B. B. 
W .  R „  pow o ła ł  do życ ia  n o w ą  o r ­
gan iza c ję  p. n.: „Z jed n oczen ie
Po lsk ie  M yś l i  P o l i t y c z n e j " .  J e ­
den z p r z yw ó d có w  nowej o r g a n i ­
zac j i  w  rozm ow ie  i  koresponden ­

tem  A g .  „ E c h o "  ośw iadczy ł ,  iż  
„Z .  P .  M . P . “ , p ow sta łe  na g ru ­
zach daw nego  B  B, W .  R .  po dłu 
g ich  i m ozo lnych  p r z y g o to w a ­
niach. ma s łużyć  na W o ły n iu  za 
pom ost w  p ra cy  i porozum ien iu  
ludności po lsk ie j  i u k ra ińsk ie j"

■ , V "

chailengeowa, która w  niezwykłej 
burzy złamała się w  pow ietrzu. Wów­
czas także byli to luazię wielKiegc 
znaczenia i wielkiej wartości dia lot­
nictwa, , szczególnie dla narodu pol­
skiego, którzy ofiarować musieli swe 
życie.

Trzeba jeszcze dodać, że lotnicy, 
którzy ponieśli śmierć w Orłowie, 
zapoznani bylj' z niekorzystnemi w a­
runkami atmosferycznemi, które po­
dała im do wiadomości stacja meteo­
rologiczna. Mimo to, podobnie jak  
swego czasu Żwirko i W.gura, pole­
cieli.

W  obliczu tycli szczegółów staje 
przed nami lotnikami pytanie, czy 
w takich wypadkach kierownikom 
portu, z którego sie startuje nie po­
winien być przyznany taki autorytet, 
że zakaz eh uniemożliwić w inien 
start. Widzimy, że branie względów 
na kogoKolwiekby to było, jest tutaj 
nie na miejscu, bo śmierć, jak  wspom 
nieliśmy w  powyższych dwóch w y ­
padkach, tałare nie ma względu na o- 
toby lotników."

S M U T N A  R Z E C Z Y W I S T O Ś Ć

„ K u i j e r  P o zn a ń s k i "  z e s ta w ia  z 
sobą os ta tn ie  fa k ty  w sp raw ie  
gdańsk ie j .  A  w ię c  z  jedn e j  strony 
g łosy p ro r z ą d o w e j  p rasy  w  Poz- 
naiuu ( „D z ie n n ik  P o zn a ń sk i "  i 
„ N o w y  K u r j e r " ) ,  która zapew n ia  
ła, że  i

...na straży polskiego prawa w 
Gdańsku winna stać polska siła... O- 
statnie posunięcia hitlerowskiego se­
natu spotkają się z reakcją miaro­
dajnych czynników polskich. Reak­
cja ta  będzie, jak  wnemy, bardzo sta­
nowcza, choć spokojna... Możliwe jest 
zastosowanie przez rząd polski od­
powiednich represyj. W  tym wzg lę ­
dzie Polska rozporządza caią gamą 
możliy/ości —  od ponownego wzmoc­
nienia załogi na Westernlatte po­
cząwszy..."

G łosy  te  b y ły  so l idarne  z j e d ­

no l i tą  w  ty m  wypadku posTawą 
ca łego  spo łeczeństwa. Z d rug ie j  
jednak  s tron y  ośw ia dc zen ia  agen- 
cy j  u rzędow ych  ( „ P o l i p "  i  P . A. 
T . )  s k w a p l iw ie  az .a ia ły  w k ie ­
runku odebran ia  sp ra w ie  gdań ­
sk iej  zn aczen ia  „n iep o k o ją c e j  m ;ę 
d zyn a rodow e j  s en sac j i " ,  zarowno 
po w ym  ian ie  no t  w  sp ra w ie  k rą ­
żo w n ik a  L ep z ig ,  j a k  i po m ov-it 
min. Edena, k tó ra  w e d le  P  A .  T. 
w y w o ła ła  „u sp o k a ja ją ce  w raże  
n i e "— n iew iadom o ty lko  d la  k o g o : 
A n g l ik ó w  i P o la k ó w ,  c z y  też 
Gdańszozar i N iem có w .  „K u r j e r  
P o zn a ń sk i "  p isze o ty ch  ośw ia d ­
czen iach , że

„z  ducha swego i tendencji har­
monizują one ze stanowiskiem nie­
tylko Gi ańska, ale przedewszystkiem 
Niemiec, niemieckiej polityki i  nie­
mieckich agentur, ze natomiast sto­
ją one w  zupełnym rizdźwięku z  pol­
ską opinja publiczną, której wy raz 
dała prasa polska bez różnicy w  da­
nym wypadku kierunków i  odcieni 
politycznych.

Nie: dŁiw, i e  prasa niemiecka z 
„Vólk:scher Jrfeo bach terem" na czele 
wyraża się lekceważąco o polsKiej o- 
pinji publicznej, i to „m e wyklucza 
ją '- pism, które zachowują się, jak 
gdyby były oficjalne." Zdaniem 
wspomnianego organu polska opinja 
i prasa polska całkowicie nie orje- 
tuje się w  rzeczywistych dążeniach 
polityki polskiej.

Zachodzi obawa, że to odpowiada 
prawd7;e“ .

M am y zatem  sy tuac ję  tego  ro ­
dzaju, że g d y  A n g l j a  coraz  c zu j­
n ie js za  je s t  na n iebezp ieczeństwo 
niem ieck ie ,  to

„Polityka polska, gdzie i gdy ty l­
ko może, gra  rolę sekundanta poli­
tyki niemieckiej.

Takie jest oblicze rzeczywiste! rze­
czywistości ..."

Czy rząd zechce pozyskać wieś
f t z u  dalsze HtrtlŁiż2h p?

N iek tó r e  s f e r y  gospoda rcze  są­
dzą, i ż  p og łęb ien ie  akc j i  odd łuże ­
n io w e j  w  r o ln ic tw ie  w p łyn ę łoby  
pom yś ln ie  na zw iększen ie  t r a n ­
sakc j i  h a n d low y ch  w,si. D ek re ty  
do tychczasow a  o b ję ły  akc ją  od ­
d łu żen iow ą  j e d yn ie  d łu g i  ro ln ic zo  
pow sta łe  p rzed  1 l ip ca  1932. O- 
becn ie  m ów i się o kon iecznośc i 
p rzesu n ięc ia  te j  daty  p r z y n a j ­
m n ie j o 2 la ta  czy l i  do 1 l ip ca  
1934, I

W  ten sposób całe zad łużen ie

wsi,  pow sta łe  do 1 l ip ca  1934, b i ­
łoby  ob ję te  pos tępow an iem  odćłu-  
żen iow em , co p o zw o l i łob y  r o ln i ­
kom wTsze lką r o zp o rząó za ln ą  g o ­
tów kę  ob racać  na zakup w y ro b ó w  
przem ysłu ,  k tó rych  zap o trz eb o w a ­
nie  p rzez  w y g ło d z o n ą  w ie ś  je s t  
co raz  w iększe .

Obecn ie ,  kiedy r ząd  akcen tu je  
co raz  w y ra ź n ie j  ten d en c je  dc po­
zyskan ia  w*si, r o zs ze r zen ie  akcji  
odd łu żen iow e j  w  r o ln ic tw ie  m a 
duże szanse u rzeczyw is tn ien ia .

Jak „zoprzyiaźuiona” Trzecia Rzesza
Niemczy P o laków

A g e n c ja  P R E S S  donosi z K a to ­
w i c :

W y m o w n ą  i lu s tra c ją  położen ia  
m n ie js zośc i  po lsk ie j  na Śląsku 
O po lsk im  i stosunku w ła d z  h i t le ­
row sk ich  ao P o la k ó w  je s t  h is to ­
r ia  J e rz eg o  M atuszczyka ,  p rz ew o ­
d n iczącego  po lsk iego  rob o tn ic ze ­
go  klubu sp or tow ego  w  G l iw i ­
cach.

M a tu szc zyk  a resz tow a n y  zo­
s ta ł i oddan y  pod sąa  w  cze rw cu  
1934 za  udzia ł w  s tra jku  p r z y  bu­
dow ie  kanału  im. A d o l f a  H i t le ra .  
M a tu szc zyk ow i  m. i. zarzucono, 
że  o p rzeb iegu  s tra jku  p o in fo r ­
m ow ał ko responden ta  p ism  za­
g ra n ic zn y ch  z  W ro c ła w ia .

Sąd skazał M atuszczyka  na 2 
la ta  c ię żk iego  w ię z ien ia .  Jako 
g łó w n y  św iad ek  oskarżen ia  w y ­
s tępow a ł na r o z p r a w ie  sądow*ej 
n ie jak i  A i o j z y  K u źn ia ,  cz łonek  
zw iązku  P o la k ó w  w  G l iw icach .

D n ia  12 c ze rw ca  r. b. M a tu s z ­
czyk m ia ł  opuśc ić  w ię z ien ie .  O- 
czeku jące j  go p rz ed  gm achem  
w ięz ienn ym  rod z in ie  o św ia dczo ­

no, ż e  n iem a na co czekać, p o n ie ­

w aż  po ods iedzen iu  k a ry  M a tu s z ­

czyk  b ędz ie  p r z ew ie z io n y  do O* 
po la  do w ię z ie n ia  och ronnego  t. 
zw. „S c h u i z h a f t " .  W  w ię z ien iu  
ochronnero M a tu szc zy k  w y c h o w a ­
ny  będz ie  na „ d o b r e g o  N ie m c a " .

P o w o d em  te j  n o w e j  i  n ieb y w a ­
łe j k a ry  j e s t  fak t ,  że  M atuszczyk  
przez  ca ły  czas  pobytu  w  w ię z i e ­
niu c zy ta ł  ks iążk i polskie, d os ta r­
czone mu p rz e z  rodz inę .

W r a z  z  M a tu szc zyk iem  Skaza­
ny  by ł  za s tra jk  p r z y  bu d ow ie  
kanału  im. A d o l f a  H it le ra  na  3 S 
pól la ta  w ię z ie n ia  P o la k  K o n ra d  
Jarczyk .  O d b yw a  on w  da lszym  
c iągu  karę  w i ę z i e m a .

Emigracja do Palesfynji
w  m. sierpniu

U s ta lo n y  zosta ł  p lan  e m ig r a c j i  
do P a le s t y n y  z  P o ls k i  n? n a j ­
b l i ż s zy  m ies iąc .  W  m. s ie rpn iu  
od e jd ą  do P a le s t y n y  3 t ra n sp o r ty  
z em ig ran tam i w  d m a ch  12. 19 i 
26 b m. P r z e w id y w a n y  j e s t  w y ­

ja zd  do P a le s ty n y  z P o lsk i  oko ło  

1000 osób.


